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ZJAZDY KOLEŻEŃSKIE ABSOLWENTÓW 

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ 

Historia zjazdów absolwentów „Metalurgia'72” 

 

 Po pierwszej immatrykulacji w roku akad. 1966/67, odbywającej się w dniu 3 paź-

dziernika 1966 roku, zaczęliśmy studiowanie na Wydziale Metalurgicznym AGH w dwóch 

kursach A i B po 120 osób. Przez całe nasze studia dziekanem Wydziału Metalurgicznego był 

prof. Tadeusz Malkiewicz, by po 11 semestrach nauki terminowo ukończyć je w liczbie 132 

absolwentów. Uzyskaliśmy stopień zawodowy mgr inż. metalurga na poszczególnych 

kierunkach dyplomowania, a mianowicie: Gospodarki Cieplnej i Budowy Pieców – 35 osób, 

Metaloznawstwa i Obróbki Cieplnej – 34 osoby, Przeróbki Plastycznej – 31 osób, Metalurgii 

Surówki i Stali – 17 osób, i Inżynieryjno-Ekonomicznej – 15 osób.  

Nasze koleżanki i koledzy – pochodzący spoza Krakowa, w okresie studiów mieszkali 

w akademikach: żeńskim „Babilonie”, mieszczącym się przy ul. Piastowskiej, i męskim 

„Hefajstosie”, będącym akademikiem wydziałowym, mieszczącym się przy ul. Gramatyka 10. 

W nich odbywały się koleżeńskie konsultacje naukowe, a życie kulturalno-oświatowe 

skupiało się wokół klubu studenckiego „Filutek”. Działalność w nim była organizowana przez 

Zrzeszenie Studentów Polskich, a wśród działaczy wyróżnili się R. Kenig, W. Peszko i Z. 

Baran. To tutaj dzięki ich inicjatywie zorganizowano koncerty: Cz. Niemena, E. Demarczyk, 

M. Grechuty z zespołem Anawa, H. Frąckowiak, Trubadurów, Skaldów i wielu innych, czy 

wieczory autorskie znanych poetów bądź aktorów.  

Drugim klubem studenckim – mieszczącym się przy ul. Reymonta 17, były „Perspe-

ktywy”, działające pod patronatem Związku Młodzieży Socjalistycznej, w którym działalność 

była kierowana i inspirowana m.in. przez W. Nowaka, pierwszego kierownika tego klubu. 

Mimo zakazu publicznego występowania na otwarcie klubu przybyła cała „Piwnica pod 

Baranami”. Klubowicze tworzyli prawdziwą kulturę studencką. Klub prowadził spotkania z 

wybitnymi ludźmi (był m.in. Stefan Kisielewski), sportowcami – klub odwiedziła polska 

kadra piłkarska – z W. Lubańskim, S. Oślizłą i Z. Szołtysikiem na czele, oraz kadra kolarska – 

z R. Szurkowskim, S. Szozdą i trenerem H. Łasakiem. 

Po upływie 15 lat od ukończenia studiów przez nasz rocznik powstała wśród nas 

nieodparta potrzeba spotykania się i organizowania zjazdów koleżeńskich, przypadających w 

kolejnych jubileuszach 5-leciach od ukończenia studiów, a mianowicie: 

a) zjazd w 15-lecie zorganizowano w dniach 9-11.10.1987 r. w Ośrodku Politechniki 

Krakowskiej w Woli Zręczyckiej k. Gdowa; 

b) zjazd w 20-lecie zorganizowano w dniach 12-14.06.1992 r. w Ośrodku Konferen-

cyjnym Polskiej Akademii Nauk w Mogilanach k. Krakowa; 

c) zjazd w 25-lecie zorganizowano w dniach 19-21.09.1997 r. w Ośrodku Sportu i 

Rekreacji „Dobek” w Dobczycach; 

d) zjazd w 30-lecie zorganizowano w dniach 27-29.09.2002 r. w Ośrodku Konfe-

rencyjnym Uniwersytetu Jagiellońskiego w Zawoi-Widłach; 

e) zjazd w 35-lecie zorganizowano w dniach 01-03.06.2007 r. w Ośrodku Wypoczyn-

kowym „Marta” w Szczawnicy; 

f) zjazd w 40-lecie zorganizowano w dniach 25-27.05.2012 r. w Pensjonacie „Biały 

Potok” w Zespole „Dolina Białego” w Zakopanem; 

g) zjazd z okazji 50. rocznicy rozpoczęcia studiów w roku akad. 1966/67 i odnowienia 

pierwszej immatrykulacji zorganizowany został w dniach 17-19.06.2016 roku, przy 



 2 

czym część oficjalna odbyła się na uczelni, a część towarzyską zorganizowano w 

Zajeździe Kosynier w podkrakowskich Bibicach. 

  Komitet Organizacyjny tych zjazdów pracował w składzie: Andrzej Skołyszewski (w 

l. 1987-97)/Rudolf Kenig (od 2002) – prezesi, Kazimierz Satora – skarbnik, Jerzy Kajtoch – 

sekretarz, a o rejestrację fotograficzną naszych spotkań dbali kol. Stanisław Malik, a obecnie 

kol. Wojciech Kosibowicz. 

 Wśród naszych koleżanek i kolegów są osoby, które wzięły udział we wszystkich 

dotychczas zorganizowanych 7 zjazdach, a mianowicie: Zofia Brzoza-Łuklińska, Andrzej 

Orlak, Danuta Raczkiewicz, Kazimierz Satora, Magdalena Sztuka (z sekcji MOC), Zygmunt 

Bucior, Wiesław Fudalej, Rudolf Kenig, Ryszard Łukawski, Stanisław Podwiński, Czesław 

Skowronek (z sekcji PPM), Joanna Bystricka, Elżbieta Czapla, Jerzy Kajtoch, Marek Tucharz 

(z sekcji GC) oraz Wincenty Likus i Andrzej Szydło (z sekcji MSS). 

 

Zjazd 1987 – 15-lecie ukończenia studiów  

 

 Organizacyjnie najtrudniejszym był zjazd w 15-lecie ukończenia studiów, gdyż 

należało uaktualnić wszystkie adresy naszych koleżanek i kolegów. Pomimo tych problemów 

na zjazd przyjechało 69 osób, dodatkowo potwierdziło adresy 46 osób, ale niestety bezpo-

wrotnie utracono kontakt z 19 osobami. Wśród obecnych absolwentów były: 23 osoby z GC, 

16 osób z MOC, 5 osób z MSS, 17 osób z PPM i 8 osób z I-E.  

 Zjazdy 3-dniowe organizowano przeważnie następująco:  

a) spotkanie na terenie AGH z naszymi nauczycielami, początkowo w Auli (paw.A-0, 

fot.1), a od 1997 r. w Audytorium prof. W. Leskiewicza (paw. B-4). Np. na zjeździe w 

15-lecie naszymi gośćmi byli: prof. Lucjan Sadok – urzędujący Dziekan Wydziału 

Metalurgicznego AGH, prof. Władysław Longa – ówczesny przewodniczący 

Stowarzyszenia Wychowanków AGH, prof. Tadeusz Pawlik, prof. Roman Woźniacki, 

prof. Stanisław Słupek, doc. Irena Słomska – nasi nauczyciele z Sekcji GC, prof. 

Stanisław Gorczyca, prof. Karol Przybyłowicz – nasi nauczyciele z Sekcji MOC, prof. 

Lucjan Sadok, prof. Andrzej Nowakowski – nasi nauczyciele z Sekcji PPM, doc. 

Ferdynand Szwagrzyk – nasz nauczyciel z Sekcji I-E;     

 

  

Fot.1. Spotkanie w Auli AGH z okazji 15-lecia (od 

lewej): prof. K. Przybyłowicz, prof. L. Sadok, prof. A. 

Nowakowski, prof. S. Słupek, doc. I. Słomska, prof. T. 

Pawlik, prof. W. Longa, doc. F. Szwagrzyk, prof. R. 

Woźniacki. AGH Kraków, 9.10.1987 r. 

Fot.2. Absolwenci z sekcji MOC w rozmowie ze swym 

naukowym guru prof. S. Gorczycą. Od lewej: J. 

Gawor, R. Barcik, L. Ciura, prof. S. Gorczyca, Z. 

Łuklińska, K. Satora, L. Chrzanowski. Wola Zręczyc-

ka, 9.10.1987 r. 

 

b) wyjazd poza AGH do ośrodka wypoczynkowego, gdzie przez dwa dni organizowane 

były spotkania okolicznościowe przy ognisku (w 1987 r. w Ośrodku Politechniki 

Krakowskiej w Woli Zręczyckiej, fot.2), przy ognisku i muzyce góralskiej (w 1997 r. 
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naszym gościem był zespół „Krywań” fot.7, w 2012 r. mieliśmy spotkanie w 

Karczmie „Biały Potok”), niekiedy połączone z atrakcjami turystycznymi (np. Spływ 

Dunajcem lub rejs statkiem po Zalewie Czorsztyńskim – 02.06.2007 czy wyjazd 

kolejką linową na Kasprowy Wierch – 26.05.2012) bądź kulturalnymi (Koncert 

„Nocna zmiana bluesa” Sławomira Wierzcholskiego w Muzycznej Owczarni w 

Szczawnicy-Jaworkach – 02.06.2007, czy spektakle teatralne w Teatrze im. S. Wit-

kiewicza w Zakopanem – 26.05.2012, lub Teatrze STU w Krakowie – 18.06.2016); 

c) naszym spotkaniom zawsze towarzyszy twórczość artystyczna naszego kol. Wiesława 

Nowaka – który z zamiłowania jest poetą i autorem wielu tekstów m.in. dla zespołu 

„Krywań”, będąc także jego sponsorem i menedżerem.  

 

Zjazd 1992 – 20-lecie ukończenia studiów  

 

 Zjazd ten odbył się w dniach od 12 do 14 czerwca 1992 roku w Mogilanach. Wśród 

obecnych 42 absolwentów było: 11 osób z GC, 8 osób z MOC, 4 osoby z MSS, 15 osób z 

PPM i 4 osoby z I-E, czyli przy stosunkowo niskiej frekwencji. 
 

a) b) 

  

Fot.3. Uczestnicy Zjazdu „Metalurgia'72” w Ośrodku Konferencyjnym PAN w Mogilanach, odbywającego się 

w dniach 12-14 czerwca 1992 roku na zdjęciach zbiorowych. Na zdjęciu: a – (stoją od lewej): A. Boryczko, M. 

Sztuka, J. Koziarski, B. Łagan, D. Raczkiewicz, Aleks. Raczkiewicz (mąż), S. Podwiński, S. Bęben, W. Likus, 

C. Skowronek, A. Skołyszewski, J. Kajtoch, A. Szydło, M. Neimitz, Z. Jaworek, W. Fudalej, W. Walas, M. 

Woldan, S. Jaworek, Z. Bucior, J. Bystricka; (siedzą od lewej): B. Ofiok-Mikuła, Z. Brzoza-Łuklińska, J. 

Szczepaniak, R. Łukawski, J. Przydatek, E. Czapla, W. Harabasz, A. Orlak, W. Nowak, M. Tucharz, R. Nowak, 

A. Budny; (nieobecni): J. Bąkowski, R. Chwastek, M. Cioch, A. Downar, R. Kenig, K. Kokoszka, S. 

Malanowski, R. Olbromski, J. Poznański, K. Satora; b – grupa absolwentów przed pieczeniem barana na 

ognisku, spotkanie umila Zespół Folklorystyczny „Mogilanie”.  

 

 

„20  LAT” „44.  MOJE URODZINY” 

Po latach niewidzenia wielu, 

Wreszcie Cię widzę: Przyjaciółko, Przyjacielu. 

Po dwudziestu z górą długich latach, 

Każda z Was Mama i każdy Tata. 

 

          Dziś siwy już włos na Twej skroni, 

          Życie Cię pędzi, do przodu goni. 

          Innych przyjaciół pewnie masz dookoła, 

          A jednak w sercu tkwią: przyjaźń i szkoła. 

 

Dwie czwórki: dużo to, czy mało 

Ile jeszcze do końca pozostało 

Czas dziwny: bardziej katolicki, 

A ja jakoś prozaicznie laicki. 

          Zastanawiam się często, czy mam duszę, 

          Czy mogę być lepszy, czy złym zostać muszę 

          Jakiego mam dokonać reszty życia wyboru, 

          Skoro wokół tyle kłótni, tyle sporów 

Bufonada, durnota, dziwne życiorysy, 

Kaczory, Wachowskie i jakieś Parysy. 
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Inne masz życia dziś motywacje, 

Inne poglądy, może inne racje. 

Lecz myślę, że warto na zawsze pamiętać, 

Mieć twarz na co dzień, a nie od święta. 

 

          Choć świat dzisiejszy bez liku ma wad, 

          Sięgnijmy z radością do tamtych lat. 

          Gdy patrzę dziś na Przyjaciół twarze, 

          Z radości – prawie ze skóry wyłażę. 

 

Kończąc, ściskam po kolei Każdą i Każdego, 

Niech się szczęści aż do spotkania następnego. 

Zaś na koniec – serdeczności sporo, 

Andrzejowi, Jurkowi, Kaziowi 

Spotkania naszego inicjatorom i organizatorom. 

 

Wiesław NOWAK 

Kraków – Mogilany, 12.VI.1992 r. 

Mądrość i kultura – w otchłań idą cechy, 

Czy do końca wiedzą, jak rządzić mają Lechy 

          I jakoś tak wokół nadmiar polityki, 

          I coraz, coraz mniej prawdziwej etyki. 

          Miejsca na Ziemi coraz mniej. I mniej radości. 

          Ruina i nienawiść – coraz częściej gości. 

A mnie ciągle stuka: sekundy, minuty, godziny... 

Jakie będą następne moje urodziny 

Co będzie za rok   Bóg jeden raczy wiedzieć 

Czy tu, czy tam będę – jak trudno powiedzieć. 

          Czego sobie zamierzam życzyć   Skromności, 

          mądrości, 

          Zdrowia, spokoju – dla innych godności 

          Mniej stresów – co przykre jest dla otoczenia, 

          Więcej słońca, czystego nieba, mniej cienia 

I choć wiem, że cyferek przybywa 

Jak na Titaniku – chęć życia jeszcze mi przygrywa. 

I przykro mi, że męczę moje otoczenie, 

Tak bardzo pragnę, sam tego nie zmienię. 

 

 Po ukończeniu studiów nasze koleżanki i koledzy znaleźli okresowo lub na stałe 

zatrudnienie m.in.: 

a) w ośrodkach naukowych w kraju, np. AGH: Kazimierz Satora, Rudolf Kenig, Wiesław 

Łapkowski, Andrzej Skołyszewski, Jerzy Kajtoch, Jakub Poznański, Władysław 

Presak, Barbara (Łagan) Surzycka; Politechnika Świętokrzyska: Zenon Baran, Leszek 

Cedro i Anna (Kowalska) Cedro; IMN: Ludwik Ciura i Teresa (Fabian) Ciura; IMŻ: 

Józef Gawor; Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku-Białej: Ryszard 

Barcik; 

b) w hutnictwie w kraju, niektórzy na kierowniczych stanowiskach: Wincenty Likus, 

Marian Pacanek, Czesław Skowronek, Andrzej Szydło, Stanisław Podwiński, Włady-

sław Presak i wielu innych naszych kolegów na różnych stanowiskach ruchowych; 

c) w przemyśle metalurgicznym za granicą na różnych stanowiskach ruchowych: 

Wojciech Harabasz – Niemcy, Szwajcaria i Czechy, Andrzej Kozioł – RPA, Roman 

Zbroja – Australia; 

d) okresowo w administracji państwowej: Jerzy Bąkowski – prezydent Stalowej Woli, 

Ryszard Łukawski – prezydent Sosnowca; 

e) wielu podjęło działalność w ramach prywatnego sektora; 

f) a niektórzy wyjechali na stałe lub czasowo za granicę: Zofia Brzoza-Łuklińska – 

Anglia, Australia, Maria (Karolini) Gorski – Anglia, Kanada, Halina (Szuba) i Roman 

Zbrojowie – Australia, Wojciech Harabasz – Niemcy, Szwajcaria i Czechy, Krzysztof 

Chrzeszczyk – Niemcy, Andrzej Kozioł – RPA, Józef Koziarski – USA, itd. 

 

 W międzyczasie – w okresie prawie 50 lat, odeszli od nas na zawsze (Koleżanki i 

Koledzy, o których wiemy): Anna Sentek

, Andrzej Bleinert, Michał Cioch, Krystyna 

(Daniluk) Grzegorczyk, Andrzej Leszczyński, Wiesław Lichnowski, Maria (Walas) 

Grelowska, Elżbieta (Szramik) Tarcholik, Marek Kołodziej (wszyscy z GC), Anna Boryczko, 

Jerzy Foremniak, Maria Pytlik, Jacek Serwicki, Anna (Marcela) Sieńko, Leszek Chrzanowski, 

Anna (Kowalska) Cedro, Lech Cedro (wszyscy z MOC), Ryszard Chwastek, Wanda 

(Parafińska) Pierzynka i Wiesław Stasielak (wszyscy z MSS), Wiesław Łapkowski, Rafał 

Olbromski, Jerzy Szczepaniak, Ryszard Tarcholik i Malanowski Stanisław (wszyscy z PPM). 
 

 

 – Anna Sentek nie ukończyła studiów, bo po IV roku została zastrzelona wraz z mamą w hotelu w Austrii. 
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Zjazd 1997 – 25-lecie ukończenia studiów  

 

 

Moim Przyjaciółkom i Przyjaciołom, 

Metalurgom AGH-owskim z 1972 roku 

Dziś Przyjaciół szkolnych kwiat, 

Stuknęło od studiów aż 25 lat. 

I choć do „50-tki” się zbliżamy, 

Czasem zdaje się, że więcej mamy. 

          Przeżyliśmy już epoki dwie, 

          A żyć się przecież dalej chce. 

          Dawniej w pełni życia i humoru, 

          Teraz rozdarci, ubyło wigoru. 

Na Ojczyzny naszej scenie, 

Zmieniło się wszystko szalenie. 

Dawniej patron był ze wschodu, 

Jak żółwie teraz idziemy do zachodu. 

Powtarzał będę bez końca, 

Dobry wschód i zachód – ale słońca ! 

          Być może są to polityczne brednie, 

          Nie może być lepiej bez klasy średniej. 

          A tej nie widać w najbliższej przyszłości, 

          I to codziennie bardzo mnie złości. 

Nienawidzę polityków, nimi się brzydzę, 

Przed wyborami ze wszystkich szydzę. 

Pojutrze, gdy staniemy przy urnie, 

Nie wybierajcie między kretynem, a durniem. 

          Przed oczyma i w sercu – nasza szkoła, 

          Gdy mam Przyjaciół swych dokoła. 

          Odżyła we mnie radość przeszłości, 

          I ciekawe chwile – chwile młodości. 

Już tyle lat błąkamy się po świecie, 

Z dyplomem w kieszeni, z kłopotami na grzbiecie. 

Parę bliskich nam Istot – już po tamtej stronie, 

Wspomnijmy dzisiaj o Nim i o Niej. 

          A my pędzimy do przodu, byle dalej, 

          Przechylamy się na drugą życia szalę. 

          Oj przeklęta nostalgija, 

          Dlaczego mnie nie omija. 

Siadam często za biurkiem, 

I skrobię bzdury piórkiem. 

Najczęściej „do kosza” piszę, 

Wypełniam wtedy – pustkę i ciszę. 

          Największą radość miałem z pisania, 

          Gdy pisałem dla mojego Krywania. 

          Dziś bardzo się cieszę, że krywaniowe nutki, 

          Trafią do serc i przeminą smutki. 

Wspólnie może coś wyśpiewamy, 

Coś wypijemy, trochę pogadamy. 

Kończę już. Ściskam Was serdecznie i szczerze, 

Z głębi duszy – jeśli ją mam – nie na papierze. 

 

Wiesław NOWAK – Gąsienica  Krywań  

                                              

Dobczyce, 19 września 1997 roku 

 

PS. „Wierszyki” te z głębi serca dedykuję tym, 

       którzy nasz Zjazd koleżeński zorganizowali. 

Fot.4. Podczas Zjazdu z okazji 15-lecia ukończenia 

studiów wszystkim absolwentom wręczono pamiątko-

wy dyplom i szklany kufel. AGH Kraków, 9.10.1987 r. 

Wskutek wyjazdu prezesa na staż naukowy do Wlk. 

Brytanii, jego obowiązki pełnił K. Satora 

 

 

 

Fot.5. Uczestnicy zjazdu przysłuchują się wystąpieniu 

prof. Janusza Łukszy – dziekana Wydziału Metalurgii i 

Inżynierii Materiałowej. AGH, paw. B-4, p. I, sala 

wykł.,  19.09.1997 r. 
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 Zjazd ten odbył się w dniach od 19 do 21 września 1997 roku w Dobczycach. Wśród 

obecnych 70 absolwentów było: 19 osób z GC, 15 osób z MOC, 7 osób z MSS, 20 osób z 

PPM i 9 osób z I-E, czyli przy bardzo wysokiej frekwencji.  

 

Rano wstałem i coś napisałem! 
 

Nic nie widzę, nic nie słyszę, 

Przerywam ciszę, coś napiszę. 

Wszyscy śpią – Przyjaciółki, Przyjaciele, 

Bezbożnicy – nikt nie był w Kościele. 

          Bardzo wcześnie wstałem, 

          Niech to diabli, nic mi się nie śniło, 

          Choć tyle powodów było. 

          Wziąłem tzw. prysznic, 

          I jak wiecie – tyż nic. 

Mówią, że w zimnej wodzie nie staje, 

Tak wam się tylko zdaje. 

Siedzę przy herbacie, 

A Wy śpicie, odpoczywacie. 

A ja już od wczesnego rana, 

Żałuję tego coście zjedli wczoraj – barana. 

          Tak bardzo na to spotkanie czekałem, 

          Dlatego najwcześniej z Was wstałem. 

          Patrzę przez okno – może wstanie jakaś Pani, 

          W której byliśmy kiedyś zakochani. 

Może ktoś z przyjaciół wstanie, 

By pogadać zanim dadzą śniadanie. 

Nikt do stu diabłów nie wstaje, 

Może tak ma być, a może mi się zdaje. 

          Założyłem do koszuli – widać – muchę, 

          By dać Wam szacunek i okazać skruchę. 

          Za to, że wcześnie zasnąłem – chyba pierwszy, 

          Ale nie po to, by rankiem napisać parę wierszy. 

Tyle jest rzeczy do napisania, 

Dla Was i mojego Krywania. 

Oj, jak się cieszę, że Was spotkałem, 

Mało, że się nie rozpłakałem. 

          Byłem nie raz w takiej potrzebie, 

          By być przedwcześnie już w niebie. 

          Odkładam to moje wniebowstąpienie, 

          Bo to życie na Ziemi coraz bardziej cenię. 

Nie bywam na mszach i nieszporach, 

Bo nie lubię polityków w czarnych kolorach. 

Nie lubię Ojca Rydzyka, 

Bo udaje pokutnika. 

I dalej lewą nogą będę chodził, 

Ta moja noga nikomu nie szkodzi. 

 

Wiesław NOWAK – Gąsienica  Krywań  

                                              

Dobczyce, 21 września 1997 roku 

 

Wszyscy uczestnicy zjazdu otrzymali na pamiątkę: 

„Informator o Wydziale...” i tacę okrągłą „Hutnictwo 

Polskie 2000” (jako pamiątki z uczelni) oraz kasetę 

magnetofonową z nagraniami piosenek zespołu 

„Krywań” (dar od Wieśka Nowaka).  

 

Fot.6. Nasi koledzy wieczorową porą przy ognisku 

podczas konsumpcji barana. Stoją od lewej: W. Likus, 

S. Bęben, J. Szczepaniak, P. Tenczyński, T. Węglarzy, 

J. Śmiłowski, R. Olbromski. Dobczyce, 20.09.1997 r. 

 

 

Fot.7. Przyszli szefowie zjazdu: W. Nowak i R. Kenig 

oraz koncert zespołu „Krywań” przy współudziale 

naszych kolegów: M. Ciocha – skrzypce, W. Likusa – 

śpiew, W. Nowaka – teksty piosenek i konferansjerka, 

dalej widoczna jest Halina Jawor – solistka zespołu. 

Dobczyce, 20.09.1997 r. 
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Zjazd 2002 – 30-lecie ukończenia studiów  

 

 Zjazd ten odbył się w dniach od 27 do 29 września 2002 roku w Zawoi-Widłach. 

Wśród obecnych 48 absolwentów było: 12 osób z GC, 13 osób z MOC, 6 osób z MSS, 15 

osób z PPM i 2 osoby z I-E, czyli przy średniej frekwencji. Od tego zjazdu obowiązki  

prezesa w komitecie organizacyjnym przejął kol. Rudek Kenig. 
 

 

Fot.8. Uczestnicy Zjazdu Koleżeńskiego „METALURGIA‘72” w dniu 27.09.2002 r. na AGH przed pawilonem 

B-4: w I rzędzie (od lewej): J. Bystricka, M. Sztuka, Z. Brzoza-Łuklińska, T. Kokosza, w II rzędzie: J. Kajtoch, 

K. Satora, T. Ciura, E. Czapla, K. Kokoszka, E. Tarcholik, A. Szydło, S. Bęben, S. Jaworek, w III rzędzie: H. 

Czerniak, J. Węglarzy, S. Podwiński, A. Boryczko, A. Nawrot, Z. Bucior, S. Bęben, w IV rzędzie: R. Kenig, A. 

Orlak, A. Budny, A. Grzegórzko, E. Jemioł, J. Maślanka, M. Pacanek, S. Janusz, w V rzędzie: W. Likus, S. 

Malanowski, J. Szczepaniak, J. Kosobudzki, J. Przydatek, W. Fudalej, W. Mądry, B. Kania, T. Węglarzy, M. 

Tucharz, W. Harabasz. Nieobecni na zdjęciu: R. Barcik, L. Ciura, J. Gawor, A. Lubina, R. Łukawski, J. 

Poznański, D. Raczkiewicz, W. Sawicki, C. Skowronek. AGH, 27 września 2002 roku. 

 

a) b) 

  

Fot.9. Wspólne spotkanie wieczorne (a) i silna grupa turystów przed wypadem w góry (b). Na zdjęciach (od 

lewej): a – A. Boryczko, A. Orlak, B. Kania, A. Szydło, J. Bystricka, W. Harabasz, S. Janusz, A. Grzegórzko, 

M. Tucharz, J. Kosobudzki, J. Szczepaniak, b – R. Barcik, M. Barcik, M. Tucharz, S. Podwiński, L. Ciura, E. 

Czapla, W. Sawicki, E. Tarcholik. Zawoja-Widły, 27.09.2002 r. 
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Zawoja – to niewątpliwie jedna z najpiękniejszych wsi Beskidów, malowniczo położona u 

stóp Babiej Góry. Stąd rozciągają się niesamowite widoki na masyw Babiej Góry, Pasmo 

Jałowieckie i Pasmo Policy. Wokoło lasy, świerkowy aromat, cisza, spokój, nieskażona 

przyroda i szum górskiego potoku. Niezwykłe walory lecznicze, klimatyczne i krajobrazowe, 

ciekawa kultura i gościnni mieszkańcy. Świeże i zdrowe górskie powietrze oraz mnóstwo 

urozmaiconych widokowo szlaków turystycznych: na Babią Górę, Mosorny Groń czy Halę 

Śmietanową. Wypoczynek w Zawoi to spotkanie z górską przygodą.  

 

Zjazd 2007 – 35-lecie ukończenia studiów  

 

 Zjazd ten odbył się w dniach od 1 do 3 czerwca 2007 roku w Szczawnicy. Wśród 

obecnych 42 absolwentów było: 14 osób z GC, 9 osób z MOC, 4 osoby z MSS, 14 osób z 

PPM i 1 osoba z I-E, czyli przy stosunkowo niskiej frekwencji. 

 

 

Fot.10. Uczestnicy Zjazdu Koleżeńskiego „METALURGIA‘72” w dniu 01.06.2007 r. na AGH przed 

pawilonem B-4: w I rzędzie (od lewej): Joanna (Panek) Bystricka (GC), Zofia Brzoza-Łuklińska (MOC), 

Magdalena (Baran) Sztuka (MOC), Teresa (Giergiel) Kokosza (MOC), Danuta (Krasoń) Raczkiewicz (MOC), 

Elżbieta (Szramik) Tarcholik (GC), w II rzędzie: Andrzej Orlak (MOC), Wojciech Harabasz (PPM), Anna 

Boryczko (MOC), Ewa (Jasińska) Jemioł (MOC), Ryszard Łukawski (PPM), Elżbieta (Kulewska) Czapla 

(GC), Waldemar Mądry (GC), Janina (Talaga) Węglarzy (MOC), Rudolf Kenig (PPM), w III rzędzie: Jerzy 

Szczepaniak (PPM), Wincenty Likus (MSS), Stefan Jaworek (GC), Krzysztof Chrzeszczyk (PPM), Halina 

Czerniak (GC), Andrzej Szydło (MSS), Stanisław Bęben (PPM), Czesław Skowronek (PPM), Jerzy Przydatek 

(GC), Wiesław Nowak (MSS), Marek Kołodziej (GC), Antoni Zarychta (GC), Jerzy Bąkowski (GC), w IV 

rzędzie: Bogdan Kania (PPM), Wiesław Fudalej (PPM), Zygmunt Bucior (PPM), Tadeusz Węglarzy (PPM), 

Kazimierz Satora (MOC), Stanisław Janusz (PPM), Andrzej Grzegórzko (MSS), Wiesław Sawicki (MOC), 

Jerzy Kajtoch (GC), Władysław Peszko (GC), Marek Tucharz (GC). Nieobecni na zdjęciu: Adam Lubina (GC); 

Andrzej Nawrot i Stanisław Podwiński (PPM). AGH Kraków, 1 czerwca 2007 roku. 
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 Zjazd ten zorganizowano po raz ostatni jako dwuczłonowy: najpierw spotkanie na 

AGH, a po nim wyjazd do atrakcyjnego ośrodka wypoczynkowego, w którym organizowano 

uroczystą kolację i inne atrakcje zjazdowe. 

 

 

Fot.11. Spotkanie zjazdowe na uczelni w Audytorium 

prof. W. Leskiewicza podczas zjazdu z okazji 35-lecia. 

AGH Kraków, 01.06.2007 r. 

 

Fot.12. Nasz reprezentacyjny bard W. Likus śpiewa 

wraz z miejscową kapelą góralską. Szczawnica, 

1.06.2007 r. 

 

 Część turystyczną zorganizowano – niestety podczas bardzo złej pogody, proponując 

absolwentom albo udział w „Spływie Dunajcem” (uczestniczyło w nim 2/3 uczestników) lub 

w rejsie statkiem po Zalewie Czorsztyńskim (pozostali). 

 Część kulturalną zjazdu zorganizowano jako uczestnictwo w koncercie bluesowym 

grupy Nocna Zmiana Bluesa w Muzycznej Owczarni w Szczawnicy-Jaworkach. 

 

a)                                                    b) 

  

Fot.13. W. Harabasz podczas rejsu statkiem po Zalewie Czorsztyńskim (a) i uczestnicy „szalonego” Spływu 

Dunajcem (b) – od lewej: M. Tucharz, S. Podwiński, K. Satora, J. Bąkowski. Szczawnica, 2.06.2007 r. 
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Sławomir Ignacy Wierzcholski (wśród muzyków znany bardziej jako Sławek) – muzyk 

grający bluesa na harmonijce i gitarze, wirtuoz harmonijki ustnej, wokalista, autor tekstów i 

muzyki, dziennikarz radiowy i prasowy. Założyciel grupy Nocna Zmiana Bluesa. Członek 

Akademii Fonograficznej ZPAV. W roku 1997, Sławek, jako pierwszy Polak – bluesman, 

wystąpił wśród najwybitniejszych harmonijkarzy na Światowym Festiwalu Harmonijki w 

Trossingen w Niemczech. Jest organizatorem i promotorem festiwali bluesowych, m.in. w 

Rawie Mazowieckiej (Noc Bluesowa), Toruniu i Bydgoszczy (Harmonica Bridge), Warszawie 

(Blues na niedzielę) oraz Olsztynie (Olsztyńskie Dobranocki Bluesowe).  

Zespół Nocna Zmiana Bluesa dał popis znakomitego bluesa i muzyki jazzowej w Muzycznej 

Owczarni w Jaworkach. Ten bluesman z Nocną Zmianą Bluesa otwierał koncerty grupy Blues 

Brothers (Norymberga 1989) i B.B. Kinga (Warszawa 1996). Jest on wykonawcą partii 

harmonijki ustnej na ścieżkach dźwiękowych kilku filmów i seriali telewizyjnych, gdzie 

wykonywał m.in. kompozycje K. Dębskiego i M. Lorenca. Sam stworzył muzykę do serialu 

TVP „Babilon.pl” (reż. W. Maciejewski), do spektaklu „Historia o Miłosiernej” w Teatrze im. 

W. Horzycy w Toruniu. Jest autorem i kompozytorem wielu znanych utworów bluesowych, 

jak m.in. „Chory na bluesa”, „Blues mieszka w Polsce”, „John Lee Hooker”, „Ciężki dzień”, 

„Hotelowy blues”, „Szósta zero dwie” i wielu innych. W przedstawionym nam koncercie 

zaprezentował większość swoich utworów, oczarowując nas wszystkich. 

 

W Muzycznej Owczarni 
 

W rytmie dobrego bluesa, 

troski precz do lamusa. 

Wielka to sprawa, wręcz sztuka, 

gdy jeszcze nam się chce, choć 35-lat stuka. 

I jeszcze 6 lat studiowania, 

dojrzewania, miłowania. 

            Od wielu lat pamiętamy moi mili, 

            o tamtej ważnej życia chwili. 

            No cóż dziewczyny i koledzy pokażą, 

            oby jeszcze tylko dopisało zdrowie. 

            Z bluesem, poetą i w spływie z deszczem, 

            pragniemy wszyscy spotkać się jeszcze. 

Chau, chau, chau – tak każdy śpiewał, 

oby się każdy dobrze miewał. 

Niech to bluesowe pożegnanie, 

w pamięci naszej pozostanie. 

Ustalmy proszę póki czas, 

kiedy spotkamy się jeszcze raz. 

Wiesław Nowak, 

Z cyklu: Moje pisanie na kolanie ... 

Szczawnica – Jaworki, 3 czerwca 2007 r. 

 

 

 

Fot.14. Absolwenci z sekcji MOC podczas pobytu w 

plenerze (od lewej): M. Sztuka, T. Kokosza i K. Satora 

na porannym spacerze po uzdrowisku. Szczawnica, 

3.06.2007 r. 

 

 

JUBILACI 
 

Dziewięć dych AGH, a sześć Krakusowi,  

Oj nie ma to, nie ma jak Jubilatowi.  

Nic nie musi robić, ino celebruje, 

Śpiewa i popija, a potem tańcuje. 

          Staszek na harmonii, Maciek na klarnecie,  

          Marek na gitarze, jest cudnie na świecie. 

          Dziewczyny śpiewają piękne pioseneczki, 

          Grajcie nam chłopaki wysokie nuteczki.  

MEJ  KOCHANEJ  AGH 
 

Jest takie miejsce pod Wawelem, 

Nauki polskiej i kultury kwiat. 

To dla nas drodzy przyjaciele, 

Tak bliska sercu AGH. 

          Ksiądz Staszic i Dziadek Piłsudski, 

          Każdy z nich ogromne zasługi ma. 

          Oni wiedzieli, że Ojczyźnie 

          Potrzebna będzie AGH. 
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Dziś nasza Uczelnia i zespół Krakusa,  

Nie myślą co będzie po Jubileuszach. 

W Krakowie od zawsze obyczaj panuje,  

Że mało się robi, jeno się świętuje.  

          Na naszej uczelni tak sobie studiują,  

          Dużo dwój w indeksie i się nie przejmują.  

          Jak zdadzą egzamin, to go oblewają, 

          Stypendia przepiją, fajne życie mają.  

Gdybym się raz jeszcze na świecie narodził,  

To bym na AGH na wykłady chodził.  

W Krakusie bym tańczył, bo na całym świecie  

Kraków jest wyjątkiem, wiemy o tym przecie.  

          Staszek na harmonii, Maciek na klarnecie,  

          Marek na gitarze, jest cudnie na świecie.  

          Dziewczyny śpiewają piękne pioseneczki,  

          Grajcie nam chłopaki wysokie nuteczki. 

 

 

Wiesław Nowak, 

Jubileusz 90-lecia AGH, 

28 maja 2009 r. 

Ref:  To moja Uczelnia, 

Gdzie studiowałem parę pięknych lat. 

Jubilatka nasza, 

To AGH. 

          Tu Krakus tańczy, pięknie śpiewa, 

          Przygrywa nam sześćdziesiąt długich lat. 

          Na całym świecie koncertował 

          I sławi naszą AGH. 

Tu też poznałem swą Dziewczynę, 

Już tyle lat ją w moim sercu mam. 

Ona została moją żoną, 

Była studentką AGH. 

          Ref:  To moja Uczelnia, 

          Gdzie studiowałem parę pięknych lat. 

          Jubilatka nasza, 

          To AGH. 

I choć zostałem inżynierem, 

Po świecie błądzę, lecz na pewno wiem. 

W mej duszy zawsze chęci szczere, 

Powracać gdzie uczyłem się. 

          Ref. To moja Uczelnia, 

          Gdzie studiowałem parę pięknych lat. 

          Jubilatka nasza, 

          To AGH. 

 

 DWOJE 

 

Tytułowi dwoje to kobieta i mężczyzna, 

złączeni głowami, spleceni ramionami, jakby 

wyrastającymi z ziemi. Postaci potraktowane 

zostały przez artystę w sposób syntetyczny, nie 

pozbawiony jednak całkowicie szczegółów, 

których obecność potęguje ekspresję twarzy 

kochanków. On – z przymkniętymi powiekami, 

jakby zamyślony i zatopiony w Niej. Ona – z 

upiętym na karku koczkiem, wpatrzona w 

Niego, jakby poddawała się jego męskiej 

dominacji. Ramiona – łuki wspierające głowy 

narzeczonych miękko i delikatnie, w sposób 

niemal organiczny, wiążą się z miejscem, z 

którego się wyłaniają. Całość urzeka prostota, 

jak prosta jest istota natury, która dla Chromego 

jest nadrzędną, jeśli nie jedyną inspiracją.  

Fundatorami pomnika jest małżeństwo dwojga 

absolwentów uczelni: Maria – abs. Wydz. Inż. 

Materiałowej i Ceramiki, i Wiesław – abs. 

Wydz. Metalurgicznego, Nowakowie, którzy w 

ten niekonwencjonalny sposób wyrazili swą 

wdzięczność uczelni za wykształcenie i tym 

samym przejdą pewnie do historii AGH. Rzeźbę 

– posadowioną w plenerze naprzeciw budynku 

B-1, odsłonił Rektor prof. A. Tajduś w dniu 18 

listopada 2009 roku. 

Fot.15. Rzeźba „Dwoje” autorstwa B. Chromego, 

odsłonięta na skwerze naprzeciw paw. B-1. 
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Zjazd 2012 – 40-lecie ukończenia studiów  

 

 Zjazd ten odbył się w dniach od 25 do 27 maja 2012 roku w Zakopanem. Wśród 

obecnych 44 absolwentów było: 14 osób z GC, 11 osób z MOC, 6 osób z MSS, 12 osób z 

PPM i 1 osoba z I-E, czyli przy niskiej frekwencji. 

 

 

Fot.16. Uczestnicy Zjazdu Koleżeńskiego „METALURGIA‘72” w dniu 26.05.2012 r. przed Pensjonatem 

„Biały Potok” w Zakopanem: w I rzędzie (od lewej): Zofia Brzoza-Łuklińska (MOC), Halina (Szuba) Zbroja 

(I-E), Andrzej Nawrot (PPM), Teresa (Giergiel) Kokosza (MOC), Teresa (Fabian) Ciura (MOC), w II rzędzie: 

Władysław Walas (GC), Roman Zbroja (PPM), Elżbieta (Kulewska) Czapla (GC), Danuta (Krasoń) 

Raczkiewicz (MOC), Halina Czerniak (GC), w III rzędzie: Ludwik Ciura (MOC), Elżbieta (Szramik) Tarcholik 

(GC), Magdalena (Baran) Sztuka (MOC), Józef Koziarski (GC), Andrzej Orlak (MOC), w IV rzędzie: Joanna 

(Panek) Bystricka (GC), Ryszard Łukawski (PPM), Antoni Zarychta (GC), Waldemar Mądry (GC), Kazimierz 

Satora (MOC), Zygmunt Bucior (PPM), Jerzy Kajtoch (GC), Stanisław Janusz (PPM), w V rzędzie: Wiesław 

Sawicki (MOC), Jerzy Przydatek (GC), Andrzej Grzegórzko (MSS), Leszek Chrzanowski (MOC), Jakub 

Poznański (GC), Wiesław Fudalej (PPM), Wiesław Nowak (MSS), w VI rzędzie: Andrzej Szydło (MSS), Józef 

Maślanka (MSS), Wojciech Harabasz (PPM), Ewa Harabasz (żona), Rudolf Kenig (PPM), Józef Gawor 

(MOC), Ryszard Rabenda (GC), Janusz Kosobudzki (MSS), Marek Tucharz (GC), Jerzy Bąkowski (GC). 

Nieobecni na zdjęciu: Andrzej Budny (PPM), Bogdan Kania (PPM), Wincenty Likus (MSS), Władysław 

Peszko (GC), Stanisław Podwiński (PPM), Czesław Skowronek (PPM), Zofia Przydatek (żona), Nina 

Łukawska (żona). Zakopane, 25 maja 2012 r. 
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Dostojnym Jubilatom 

W dniu Jubileuszu – nie jubileuszowo 
 

Nie jubileuszowo wyznam z żalem, 

Trudniej spajać ludzi niż metale. 

Giną dobre obyczaje, 

Wszystko się sprzedaje. 

 

              Sprzedano huty, elektrownie i cementownie, 

Wszystko prawie – dosłownie ! 

Choć w hutach wytapiamy trochę stali, 

Dla nas żużel, a zysk dla „Mittali”. 

 

Wiedziałem, że Matka Jasnogórska nie uchowa, 

Huty Bieruta zwanej Częstochowa. 

Nie ma już polskiej gospodarki, 

Zostały nam tylko „dymarki”. 

 

 Nawet węgiel importujemy, 

Liberałowie, styropianowcy – durniejemy. 

Na każdym kroku przekręty, 

Nie chcemy żyć prosto, wolimy zakręty. 

 

Kiedy budzę się co dzień rano, 

Boję się, że mnie też sprzedano. 

A ja mam szczerą ochotę, 

Sprzedać narodową głupotę. 

 

 Dziś Wydziałowi memu 90 lat mija, 

 Dostojni Jubilaci, przyjaciele – niech 

              wszystko sprzyja. 

 Nasza kochana Alma Mater, 

Znana od Bałtyku do Tater. 

 

Na koniec moja jubileuszowa troska, 

By powstała porządna partia AGH-owska. 

Zaprowadzimy porządek i ład, 

Nikt nie będzie kradł. 

 

 Rektor Antoni Tajduś na premiera, 

 Ja kandyduję na ..... szofera. 

 Zlikwidujemy biurokrację, 

Wiem, że mam rację! 

 

Z ostatniej chwili: 

               Na naszej kochanej Metalurgii, 

               Dużo rozsądku i mało liturgii. 

 
Wiesław Nowak 

Zakopane, 25 maja 2012 r. 

Z cyklu: Moje pisanie na kolanie … 

 

W Karczmie „Biały Potok” o Zakopanem i Góralsz-

czyźnie opowiadał nam Jan Karpiel-Bułecka, a w 

zakopiańskim teatrze byliśmy na sztuce Stanisława I. 

Witkiewicza pt. „Ccy-Witkac-Y Menażeria” w reży-

serii Andrzeja Dziuka, co dodatkowo wprowadziło nas 

w tę tematykę tego regionu.  

 

 

Fot.17. Miejsce naszego wieczornego spotkania i cało-

nocnej balangi podczas zjazdu. Zakopane, 25.05.2012 

 

 

Fot.18. Uczestnicy wycieczki na Kasprowy Wierch w 

dniu 26.05.2012: klęczą (od lewej): J. Przydatek, E. 

Tarcholik, W. Nowak, A. Nawrot, stoją: A. Szydło, J. 

Bystricka, Z. Bucior, Z. Przydatek, R. Zbroja, W. 

Likus, H. Zbroja, J. Poznański, J. Kajtoch, C. 

Skowronek, W. Sawicki, E. Czapla, M. Tucharz, D. 

Raczkiewicz, S. Janusz, A. Orlak, A. Grzegórzko. 

Nieobecni na zdjęciu: wytrawni spacerowicze, będący 

na szlakach górskich. Zakopane, 26.05.2012 r. 
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Niech żyje Metalurgia... 
 

 

W prastarym Krakowie jest uczelni wiele, 

Nasza Akademia stoi na ich czele. 

Na tej Akademii jest Wydziałów wiele, 

Lecz Czarna Metalurgia stoi na ich czele. 

 

Ref. 

Niech żyje Metalurgia, technicznej wiedzy kwiat, 

A każdy z metalurgów niech żyje tysiąc lat. 

Ke sera, sera, niech żyje nam AGH, 

Niech żyje nam AGH, ke sera, sera. 

 

 Jak długo na Wawelu Zygmunta bije dzwon, 

Tak długo nasza Wisła do Gdańska płynie stąd. 

Nasza Akademia Górniczo-Hutnicza, 

Wszyscy o niej mówią, każdy się zachwyca. 

 

Ref. 

Niech żyje Metalurgia … 

 

Jak długo Wisła wody na Bałtyk będzie słać, 

Tak długo polskie huty nad Wisłą będą stać. 

Jak długo w karczemnych salach Prezesa słychać głos, 

Tak długo Czarną Metalurgię czeka szczęśliwy los. 

 

Ref. 

Niech żyje Metalurgia … 

 

Powiedzenie fr.: Que sera, sera – Co będzie, to będzie lub Co ma być, to niech będzie  

Wykonywana na melodię pieśni „Jak długo na Wawelu...” 

 

 

 Obecnie komitet organizacyjny naszego rocznika „Metalurgia'72” rozpoczął starania 

w kierunku zorganizowania zjazdu koleżeńskiego w związku z 45. rocznicą ukończenia 

studiów, przypadającą w 2017 roku.  

 

 

Opracował:              
 

dr inż. Jerzy KAJTOCH               Kraków, 15 lutego 2017 r. 

 

 


